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Odpowiedź rządu Francji
na akcje i mowę Hitlera

P A R Y Ż , 10. 3. P rem jer Sarrautl w iązan ia  paktu fcńskiegn i w  n 
,'anych, a m inister dzień żc wszyscy sygnatarjusw Izb ic deputow 

Flandin  w  senacie złożył, dekla­
rac je  w  im ieniu rządu francus­
kiego, o stanowisku F ran c ji wo­
bec ostatniego kroku rządu Rze­
szy N iem ieckiej.

N a  wstępie dek laracji rząd 
francuski odpiera zarzuty wysu­
wane przez rząd niem iecki w  sto­
sunku do paktu francusko-sowiec- 
kiego, tw ierdząc, żc niema żadnej 
sprzeczności pom iędzy tym pak 
tem, a traktatem lokarneńskim. 
D alej rząd francuski ponawia 
swoje ośw iadczenia że pakt fran- 
cuslto-sowiecki nie jest wym ierzo­
ny przeciwko Niemcom.

Na dowód stałej gotowości 
F rancji do utrzym ania dobrych 
stosunków z Niemcami deklara­
cja przypom ina, jak  bez żadnych 
wahań rozstrzygn ięto wszystkie 
zagadnienia, zw iązane z Zagłę­
biem Saary.

W kroczenie w ojsk  niem ieckich 
do N ad ren ji nastąpiło nazajutrz 
nieomal po rozm owie ambasadora 
francuskiego z kanclerzem  H itle ­
rem, która była wynikiem  w yw ia ­
du, udzielonego przez kanclerza 
prasie francuskiej.

Naruszenie postanow ień o de* 
m ilita ryzac ji N adren ji n ietylko o* 
słabia bezpieczeństwo F rancji, ale 
jednocześnie s ta w a  pod znakiem 
zapytania przyszłość pokoju w Eu­
ropie. organ izac ję  bezpieczeństwa 
zb iorowego i L ig ę  Narodów . — 
F ran c ja  nie chce w racać na drogę 
sojuszów wojskowych, zw iększe­
nia ib io jeń , bo wówczas wojna 
wybuchłaby tam, gdzie znalazłby 
S:ę siln iejszy, lub bardziej do 
w ojny przygotowany. F rancja  od­
da wszystkie swe siły m aterjalne 
i m oralne do rozporządzenia L ig i 
Narodów , aby tylko zapobiec nie- 
da jacej się napraw ić katastrofie 
dla cyw ilizac ji europejsk iej. Czy­
nimy to pod jednym  warunkiem, 
a m ianow icie, że będziemy m ieli 
zapewnioną współpracę w w ilc e  
o pokój ze strony tych, którzy 
w zię li r a  siebie form aln ie zobo

r a ­
usze

paktu L ig i Narodów  będą w raz 
z nami walczyć w  imię ideału, 
z którym się solidaryzu ją.
DO N A R O D U  N IE M IE C K IE G O  

Pon iew aż kanclerz H itle r zw ró­
cił się ponad głow ą rządu fran ­
cuskiego do ea ’ egn narodu fran- 
francuakiego —  w ięc i rząd tran 
cuski skolei zw raca s*ę do narodu 
niem ieckiego,

W  im ię kultury i wartości rasy 
n iem ieckiej, rząd francuski w zy­
wa naród niemiecki, aby zastano­
w ił się nad nową odpowued?;iaino 
ścią, która spada na niego wobec 
h istorji. „Ośw iadczam y uroczyście 
narodowi niemieckiemu —  głosi 
dck 'aracia  —  że n.gdy nie chcie­
liśm y i nie chcemy nastawać na 
jego  wolność i honor. N igd y  nie 
uważaliśm y za m ożliwe, aby' na­
ród niemiecki był traktowany go­
rzej, an iżeli inne narody Zgadza­
my się z rządem niemieckim, że 
naród francuski nie może mieć 
żadnej korzyści z nieszczęść na­
rodu niem ieckiego. Gotowi jesteś­
my do w spółpracy nad zapewnie 
niem bytu 36 m iljonów  ludności 
na ubogiej ziem i. Pytam y naród 
niemiecki, w  jak i sposób zniesie 
nic dem ilita ryzacji N adren ji może 
dopomóc do rozstrzygn ięcia  tych 
zagadnień, pytamy, w  jaki spośób 
zau fan ie —  podstawa wszelk iej 
współpracy —  może istnieć i roz- 
w'ijać się, gdy traktat dobrowol­
nie zawarty, jak  lokarticński, jest 
jednostronnie zerw any” .

W  R A M A C H  L IG I 
Rząd francuski nie odrzuca ro- 

itówań, które m ogłyby ulepszyć i 
u trw alić pokój na przyszłość, po 
lepszając stosunki francusko-nie- 
mieckie w ramach spokojnej i po­
kojow ej Europy, ale nie może 
prowadzić roknwań pod naciskiem 
gwałtu  i w ycofan ia  dobrow-Pinie 
złożonego p<łdplsu.

Rząd francuski zw róc ił się do 
Rady l  ig i Narodów  i p rzyłączy 
swoje wysiłk i do wysiłków' v szyst 
kich innych w' ramach L ig i  Naro

Strzelił w brzuch robotnikowr
Zaiścte na wycieczce
Pisarz budowlany, Abraham 

Thau w ybra ł się k tórejś niedzieli 
na wycieczkę w gron ie znajomych 
do Podkowy Leśnej. K iedy  całe 
towarzystwo spożywało obiad na 
traw ie, nagle z krzaków wysko­
czył  Jakiś p ijany osobnik. .Męż­
czyzna zb liży ł się do siedzących, 
a następnie rzucił się z p ięściam i 
na Thau, krzycząc, ażeby w yp ła­
c ił mu zarobione pieniądze przy 
buaow ie domu w  Podkow !c L eś­
nej. N apadn ięty próbował się bro 
nić parasolką, lecz w idząc nie­
m ożliwość obrony, rzucił się do 
ucieczki. Robotnik pobiegł za 
nim, a wówczas Thau w ydobyl 
rew o lw er i kilka razy strze lił po-

w Popkowie Leśnej
za siebie. Jedna z kul tra fiła  na­
pastnika w brzuch.

Rnnnym okazał eip rohotnik 
Józef Kowalski, który po paroty- 
goJn iowej kuracji w róc ił do r.aro 
wia. Abraham  Thau oskarżony 
został o usiłowanie zabójstwa 
człowieka,

Stanąwszy dzis ia j przed są­
dem, p isarz budowlany nie p rzy ­
znał s ię do w iny i dowodził, ie  
strzelał w obronie w łasnej, nie 
w iedząc w jak i sposób uwolnić 
się od ściga jącego go pijaka. Sąd 
uznając, że Thau przekroczył w 
danym wypadku obronę koniecz­
na skazał go na półtora roku 
w ięzien ia  i zm niejszył karę na 
mocy am nestji do 9 miesięcy

0 odszkGdowanie w sumie 44 tys. zł.
Proces x ubezp ie tzaJn la  w  W iln ie

A TLN O , 11. 3. Sąd Apelacy jny 
rozpatryw ał wę wtorek interesu­
j ą  sprawę leczenia w ubezpić- 
czalni.

W listopadzie 1931 roku zacho- 
rowwf inż. W ładysław  W le jdow - 
ski na zapalen ie jam y ustnej i 
zg łos ił się do ubezpieczalni, gdzie 
usunięto mu kilka zębów. Stan 
chorego jednakże nie popraw iał 
się i ubezpieczalnia skierowała 
go do szpitala św. Jakóba, gdzie 
postawiono djagnozę, że pacjent 
jes t chory na gruźlicę. Po k ilke- 
m .tsięcznej kuracji pacjenta prze 
w ieziono do m iejskiego szpitala 
dla zakaźnych, lecz c io r y  w  sta­

nie ciężkim  opuścił ter. szpital 
ju ż na w łasny koszt, przenosząc 
się do leczn icy litew sk ie j.

Lejdow  ski wkrótce potem zmarł, 
a spadkobiercy zg łos ili pretensję 
do ubezpieczalni o 44.160 złotych 
odszkodowania za koszty leczenia 
chorego i fn łszvw e postaw ienie 
djagnozy.

Ubezpieczaln ia ze swej strony 
pociągnęła ’ do odpow iedzialności 
hu.gistrat w ileński, w  którego 
szpitalu zm arły przebywał przez 
pewien czas. Po zamknięciu prze­
wodu sądowego, sąd wyznaczył 
ogłoszenie wyroku na 24 b m.

Tranz akcja Hagenbecka
z w arszaw skim  Zoo

Baw iaey w  tych dmach w  W ar- zotyczne, ale k ra jow e: jelen ie,
szaw ie K aro l Hagenbeck, w łaśc i­
ciel najw iększego przedsięb ior­
stwa handlu zw ierzętam i egzo- 
tycznem i. zaw arł z W arszawskim  
Ogrodem  Zoologicznym  dużą 
tranzakcję handlową, nabywając 
zw ierzęta  z przychówku naszego 
Zoo za sumę 20.000 zl.

C iekawe jest, i i  Hagenbeck na­
był zw ierzęta  nie specja ln ie eg-

daniele, dziki i w ilk i, ze względu 
na ich znakomitą kondycję i w ic i 
kość. R ów n ież swemu znakomPe- 
mu w yglądow i zawdzięczają lwy. 
iż mimo, że w szedzie jest ich nad­
m iar, Hagenbeck nabył 4ch w 
W arszaw ie cztery. W szystk ie na­
byte pr Ze z niego zw ierzęta  są 
urodzone i wychowane w  naszym 
Zoo.

dów. aby odpow iedzieć na zamach 
wy m ierzony przeciwko zaufaniu 
m iędzynarodowemu, w ierze  w 
traktaty, bezpieczeństwu 7Woro­
we mu i organ izacji pokoju.

Rzad l ” *ncuski jes t gotów  do 
rokov. ań z N iem cam i z chwilą, 
gdy poszanowanie dla prawa m ię­
dzynarodowego bedzle na nowo 
zapewnione.

T r u p  d z i e c k a  w  z b i o r n i k u  z  w o d ą

Niezwykły proces służącej
Sąd uniew innił podsadną od zarzutu m orderstwa

brać 1270 pasażerów . W yrusza 
jąc w ieczorem  ze Swinem llnde o- 

Sąd O kręgow y rozpatryw ał 
niesamowity proces służącej t  »a - 
r.atorjum dr. P rzygody  w  O tw o­
cku, 25-letniej Z o fji Zając, oskar­
żonej o bestja lsk ie m orderstwo 

swego dziecka.

Pew nego dnia zepsuło się urzą­
dzenie wodne sant-torjum, a kiedy 
dwaj hydraulicy udali się na 
strych, chcąc zbadać znajdujący 
l.ię tam zbiornik wodny, s tw ier­
dzili iż  na dnie leża zw łoki no­
worodka. C iało było ju ż praw ie w 
rozkładzie. Ustalone, iż niemowlę

Słoja fabryki łódzkie
Strajk *8.000 robotników

ŁÓDŹ, 10. 3. Zgodnie z żćpc* 
wiedaią przybył We w torek  do 
Łodzi dyrektor departamentu 
pracy w  mm. pracy i opieki spo­
łecznej, g łów ny inspektor pracy 
p, K lott. Po kon ferencji z  woje­
wodą i okręgowym  inspektorem 
pracy inż. W yrzykowskim , dyr. 
K lo tt odbył kon ferencję  t  przed­
staw icielam i zw iązków  zawodo­
wych.

Przedstaw icie le zw iązków  za* 
woaowych precyzow ali swe sta* 
nowinko w  zatargu w przemyśle

w tókienniczym, poruszając ko le j­
no wysunięto przez robotników 
postulaty. Dyr. K lo tt ośw iadczył, 
co następuje: 1) Liczę, że jak  do 
tych i zas zatarg w przem yśle w łó 
kienniczym  przeb iegał a godno- 
śeią i powagą, lak  i w dalszym 
ciągu organ izacje  tolx>fnicze do­
łożą wszelkich starań, by zacno* 
wać tę godność i powagę, 2 ) W  
zakresie przer rzćgan ia  umowy 
zb iorow ej zarówno przez fr.m y, 
które dotychczas ją  honorowały 
Jak rów nież przeż iii, które je j ile.

K s .  prałat Trzeciak
otrzym uje listy z człej Polski

Do księdza prałata T rz e c ia k a  z 
tćrenu całej P o lsk i nadchodzi 
mnóśtWo listów  ! depe-sz *  po­
dziękowaniem  za św ietne w ystą­
p ien ie w  sp ra w ie  zn ies ien ia  bar­
barzyńskiego uboju ry tu a ln ego , 
będącego pretekstem  dó n iesły­
chanego wyzysku ludności chrze­

ścijańskiej.
Jak się dow iadu jem y przem ó­

w ienie, wygłoszone przer ku. dr
Trzeciaka w  Sejm ie ukaże się w 
oddzielnej broszurze, broszura 
uzupełnia nowe materjały*, zebra­
ne przez znakom itego znawcę 
ksiąg re lig ijn ych  żydowskich

la  Radzie Ministrów
uchwalono szereg projektów  ustaw
W czora j odbyło się posiedzenie 

Rady M in istrów , na którem przy­
jęto  projekt ustawy o ukaladach 
zbiorowych pracy. O gólne no-mo- 
wanie ustawodawcze te j sprawy 
is fn ie ie  dotychczas tylko w' b za­
borze pruskim. Wprowadzenie, u- 
stawy o zb iorowych układach pra­
cy uniem ożliw i walkę konkuren­
cyjną pom iędzy zakładam* pfacy, 
prowadzoną kosztem zarobków ro­
botniczych.

Ucnwalono nadto p ro jek t usta­
wy o zalesieniu niektórych nieu­
żytków, przew idu jący obowiązek 
zaprowadzenia kultur leśnych na 
pewnych gruntach prywatnych o- 
raz projekt ustawy o zatw ierdzę 
mu zmian Banku Polskiego. 
Zm iany te dotyczą m. in. zm n iej­
szenia kapitału zakładowego ban­
ku ze 150 m iljonów  do 100 m iljn  
zl. drogą odkupu od skarbu paft 
stwa akcyj 2-ej em isji, wartości 
Im iennej 60 m itjn. zł oraz równo­
czesnego zm niejszenia funduszu 
zapasowego o 25 m ilj. zł. Suma 75 
nnlj. zł. będzie użyta na zwrócę 
nie skarbowi państwa te j kwoty, 
jaka w  1927 r. za akcje 2-ej em isji 
została pr~ez skarb zapłacona.

Dalej p rzy ję to  p ro jek t ustawy 
w sprawia zaciągn ięcia  pożyczek 
na cele inwestyi y jno przedsię­
biorstwa Pols. K o le i Państw , o-

r a i p rojekt ustawy w  spraw ie za­
ciągn ięcia  nożyczek na cele inw e­
stycyjne przedsiębiorstwa „P o l­
ska Poczta i T e le g ra f i T e le fon ” .

P rzy ję to  też projekt ustawy o- 
ra* projekt ustawy o uregu lowa­
niu stanu prawnego niektórych 
grntów , wywłaszczonych na cele 
obrony państwa.

W resżcio  Rada M in istrów  u 
chwaliła  p ro jek t ustawy o odstą­
pieniu gm in ie m, st. W arszaw y 
niektórych gruntów  państwowych 
na celc rozbudowy m iasta oraz 
projekty ustaw : o ra ty fik ac ji
p io jek iów  konwencji p rzyjętych  
na 7-ej sesji m iędzynarodowej o r­
gan izacji pracy w  spraw ie 1) 
odszkodowania za wypadki przy 
pracy i 2)  odszkodowania za cho­
roby zawodowe, i o ra ty fik ac ji 
projektu konwencji w  spraw ię 
wieku dopuszczania dzieci de ro­
bót nieprzemysłowych,

W  końcu Rada M in istrów  przy­
ję ła  pro jek t ustawy o d o ł k o ­
wych kredytach na (934-65 r „  uch­
w a liła  zarządzenie w  spraw ie 
przedłużenia term inu wyborów  dc 
rady m iejsk iej w  Poznaniu ora* 
ustaliła  lis tę  przedsiębiorstwa, 
które będą badane przez kom isje 
do zbadania przedsięb iorstw  pań­
stwowych. ,

.*•' —   ■>

Onależytą opiekę nad przyjezdnym
na dworcach w "Warszawie

Naczelna O rgan izacja  Po lsk ie­
go Przem ysłu  H otelow ego wystą 
piia z pismem ac Kom isariatu  Rzą 
au na m. st. W arszawę, w  którem 
zw raca uwagę na stosunki, panu- 
jtjce na dworcach kolejow ych  w  
W arszaw ie. P rzyjezdnych  do W ar 
szawy, a w  szczególności cudzo­
ziemców, stale napastuje na dwor 
rach cały szereg rzekomych agen­
tów-, k tórzy w  natarczyw y sposób 
narzucają im swe usługi w  opro 
wadzeniu po W arszaw ie oraz k ie­

rują ich do różnych podejrzanych 
lokali, zapewniając, że są to naj 
lepsze hotele w  W arszaw ie.

Agenci za swe usługi pod ró i 
nemi pozoran., w yłudza ją  znacz­
no sumy Naczelna O rg. Po l. P rze 
myslu H otelow ego dom aga się 
usunięcia z terenu dworców  kole­
jow ych  tego rodzaju  osób oraz 
zorganizowania racjonalnej służ­
by in form acyjnej na dworcach ko 
lejowych , pozostającej pod odpo­
w iedn ia  kontrola.

Gt2¥ łzawiące
w  tea trze  m iejskim  w Łodzi

ŁÓDŹ, 11. 3. W  n iedzielę w ie - ( sądem starościńskim , Który 
ozorem w  teatrze m iejskim  v* Ł o ­
dzi podczas przedstaw ien ia sztu­
ki Gorki ja  p. tjrt. „J egor Buły- 
czew i in n i" grupa narodowców 
rzuciła probówki z gazem  łzaw ią ­
cym P o lic ja  aresztowała W zw iąż 
ku z  tem  7 osób.

W  dniu w czora jszym  3-e i u 
sprawców  za jśc ia  stanęło przed '►

uka­
rał Henryka. W agnera  (L im a  
newskiego 289), K azim ierza Do­
browolskiego (u l N aw ro t BP), 
S tefana Ostrowskiego (S zterlin - 
gs 27 ), Jana Antczaka (P om or­
ska 127) i Edw arda Atacha (T r ę ­
backa 123) —  każdego n a „7 dni 
bezw zględnego aresztu.

honorowaiy lub nic podpisały, 
czynniki adm in istracyjne użyją 
wszystkich środków, by umowę 
tę w  pełni utrzymać. 3 ) W  płasz­
czyźn ie tych postulatów-, które 
mogą powodować zmianę o rgan i­
zacji przemysłu lub wżrost robo­
cizny, o rgan izacje  zawodowe po- 
w-inny dążyć do należytego ich 
przem yślenia, co musi być czy­
nione z odpowiednią oględnością 
i zrozum ieniem  istn .ejącego sta­
nu ekonomicznego. 4 ) N ie  należy 
przeciągać n iepotrzebnie strajku, 
gdyz mogłoby to r  yw ołać różno­
rodne pogmatw-ania. Czynniki 
rządowe użyją wszystkich środ­
ków. by skłonić przem ysłowców 
do wspólnego Omówienia spraw 
spornych

Sytuacja strajkowa nie u legła 
zm ianie. Strajkuje nadal 8fe 000 
robotników, w  726 zakładach prze 
myślowych Jedynie w  Bełchato­
w ie odbyła się kon ferencja  przed­
staw ic ie li obu stron, zwołana 
pr*ez m iejscow y inspektorat pra­
cy. K on ferencja  te doprowadziła 
ao podpisanii. umowy zb iorow ej 
i robotn icy w  BełćhatoWie w7 licz­
bie 1.000 osób pow rócili dc pracy, cówny i ogłosił

przebywało w  wódzie około 
dwóch tygodni. Natychm iast 
wszczęto śledztwo, chcąc ustalić 
kro porzucił niemowlę, S tw ier­
dzono, iż  służąca sanatorjum  Zo- 
f ja  Zając była w  ciąży, i c-dbyła 
następnie poród. K iedy  zapytano 
się je j. gdzie ma dziecko, Zając 
początkowo tw ierdziła , że nie­
m owlę uimdziło się nieżywe, na­
stępnie jednak przyznała się, że 
cia ło znalezione w  zbiorniku, jest 
trupem je j  dziecka. O pow iedzia­
ła przytem  niezwykłą h istorję.

Pew nego w ieczora, będąc na 
górze, niespodziewanie urodziła 
dziecko, które spadło do zb iorn i­
ka z wodą. Pon iew aż zbiornik 
je s t głęboki, Zając nlo m iała kiły 
i możności ratować niem owlęcia. 
Zata iła  zaś całą h istorję  w  oba­
w ie, ażeby nie posądzano je j o 
umyślne zgładzen ie noworodka.

N iem n iej jednak w łaaze śled­
cze, a następnie prokuratorskie 
przeprow adziły  dokładną sekcje 
zwłok, ustalającą iż  m czaszce 
dsiecka znajdu ją  się ślady ód u- 
derzeń. W yn ik  sekcji nie potw ier­
dzał w ięc  w ers ji podanej przez 
kobietę, którą oskarżono o um yśl­
ne zabójstwo noworudka-

Sad O kręgow y chcąc ca łkow i­
cie w-yjaśnić zagadkę, przeprow a­
dził ponowną ekspertyzę przy  U- 
dżiale b iegłych lekarzy w  celu 
stw ierdzen ia okoliczności tow a­
rzyszących wypadkow i O p in ja  ta 
wypadła przychyln ie dla oskarżo 
nej. Lekarza bowiem  orzek li, iż  
prawdopodobnie dziecko uderzyło 
najp ie“w  o krawędź zbiornika, a 
następnie zsunęło się do wody. 
Zając osłabiona nie m ogła temu 
przeszkodzić.

W  tych warunkach Sąd O krę­
gow y dał w iarę zesnan'om  Zają- 
cówny ogłosił w y fo g  umewin- 

| uiający.

Rewolucja w Abrsynii?
Arm ia negusa ruszyła w  pole

R Z iM ,  10.3. Kom unikat w o jen ­
ny nr. 151. Na fron tach  erytre j- 
skim i somał-iskim nie zaszło nic 
godnego uwagi.

z r ó ż n y c h  ź r ó d e ł
Usiłowania naw iązania roko­

wań pod egidą L ig i N arodów  nie 
wpłynęły na powstrzym anie ope- 
racyj wojennych N a  całym fron ­
cie północnym trw a ją  gorączko­
we przygotowania rio dalszej o fen  
żyw y w łoskiej. W ed ług żródet an­
gielskich dowodztwo w łosk ie bę­
dzie starało się jeszcze p^zed o 
kresem deszczów złamać opór je ­
dynej an n ji abisyńskiej, broniącej 
drogi do Dessie. A rm ją  tą dowo 
Jai osobiście negus. A rm ja  ta po­
suwa się w kierunku północnym, 
podczas gdy kolumny w łoskie idą 
na południe od jeziora AsZnngi.

RZYM , 11 3. (A T E . ) .  -  Dzień 
iii ki w łoskie donoszą z Dżibuti,

źe położenie w ew nątrz Ab isyn ji 
sta je  się z godrinjr fia .godżlnę 
groźn iejsze, ponieważ w iadomoś­
ci o klęskach ablsyriskich 1 zw y­
cięskim )»ochodzie włoskim  coraz 
bardziej dociera ją  do ludności, 
w yw ołu jąc w szedzie nastro je 
podn**cone oraz potęgu jąc od­
ruchy niezadowolenie.

Powstańcy zrew oltow anej pro 
w in c ji Godżam po ponowneir. za­
jęc iu  stolicy p row ic ji Debra M ar- 
kos u tw orzyli rade rew olucyjną o 
jaw n ie  w rogiem  nastaw ieniu w o­
bec w ładz centralnych. Fo za ję ­
ciu Debra M arcos powstańcy są 
panami sytuacji w całej prow in­
c ji Godżam O ddziały ich w yru ­
szyły  w  kierunku północnym ce­
lem zlikw idow ania resztek ar7mji 
Rasa Imru, uchoaząc7-* no-
ścigiem  W łochów.

Warszawska giełda pieniężna-
w  dn iu  T i m arca

Dewizy: Belgja 89.56; HelsmgfOrS 
11.58; Hoiaudja 360.96; Londyn 
2t .24. N. Jork 5.265;; Nowv Jork 
(kah łl) 5.2634; Offlo 131.80; Paryż 
35.011 Prag! 21.86 Sza ojcarja
173.30; Ktokliolm 135.30; Madrj t 
72.58.

Ob-oty dewizami cokolwiek wyże* 
■ireanich, tendencja dla dewiz nie­
jednolita. Banknot; doi arowe w o- 
brotaćn prywamyc.p 6.25 h1; rubel 
złoty 4.83; dolar złoty 9.03W, morki 
niem 148 50; iunty ang 26.26.

Papiery p ,w  »*owe: 7 proc. poi. 
-tabibza^yjra 62.25 (odcinki po 5o0 
doi.) 62.8? (w procentach); * pro* 
nańsrw poż. preinjowa de 1 arowa 
52.00; 6 pro< konwersyjna 60.75; 6 
proc, poi. dolarowa 74 50 (w p^oc.j;
5 proc. poż. kolejowa konw xsyjna. 
56.60 ; 8 proc. L. Z. i oblig. Banku 
Gosp. Kraj. po (4.00 (w  proc.);

LKUnroc. L. Z i oblig. Bant a Gosp. 
Kraj. po *13.25; ? proc. !, Z Ranku 
Rolnego 94.00:, 7 proc L  Z. Banku 
Rolnego 83.25; 8 proc. L  Z. ziem­
ski* gwarantowane 89.00; 4,5 pro 
Ł. 7!. ziemskie 4Ó.0G, 4,5 pro*. L. Z. 
Pozo. ziemstwi. kredyt serja L  40.88. 
serja X 42.13; 5 proc. L. % W f*- 
izawy (1935 r.) 63.50; 5 proc. L. 2. 
Łodz' (1933 r.) 48.00; 6 proc. m. 
Piotrkowa (1933 7 ) 45.50.

Akcje: Bank Polski 93.75; Siła i 
Światło 27.00; V'arsz. Tow Fabr. 
Lukru 25.25; Lilpop 9.00; klidrze- 
J6w 4.70; Norblin 42.00; Ostrowiec 
25.00

Dla pożyczek państwowych J li­
stów Ławr,] ;h tendencja przeważ­
nie utrzymana; dla akcyj cokolwiek 
mocniejsza; 8 proc. poi. z r. 1925 
(Dillonowdka) 91.90; 5 proc. renta

ziemska 54.73; 3 pro?, ren a  zlemsaa 
(odcinki po i.óOO *t.) 50.50; 3 nroc 
premj. pod. budowlana 27.25; 4 pr, 
nremj. poi inwestycyjna 54.F0

GIEŁDA ZBO ŻO W A
Notowań o za lnu kg. pszenica jed­

nolita 21 ,u0— 21,50, p*mnica *b'eva 
na 20.5u— 21,00, zyto I  andar i2.7Ł 
— 13.00, żyro Jl -gi . standart 12,64' 
—12.75, owies I-y st. la.SO— 1<i.75, 
I-rt st. 14-75— 15,09, 11-gi st. 14.25—
14.50, jęczmień browarny 15.20—
16.75, jęct. I I  gat 15- 15,25, I I I  
gat 14."S—-15, rat. IF -ty  14.50-
14.75, groch Polny 1&— 19. groch 
Yictoria 30— 22, Wvka 22,00— 23,00, 
peluszka 22.50 -23.30 seradela podw 
czvszcz. 22—Z3, łubin i, fbieski 9X4' 
--9,50. żółty 11.50— 12.50, -zepal 
zimowy 40.50— 41.60. rzepik rimowy 
39,5C—40,50, rzepik letni 46,00—  
41,Ul), rzepak letni 3D,6C— 4C.50, sie­
mię lniane 34.00—35,00, koniczyna- 
czerwona sur. ne* gr kan. i l5 — 130, 
o czy* '. 97 proc. 150—170, hiała sur. 
60— 70, o czyst. 97 proc. 8 0 - -10O, 
mak niebieski 62,00 — 64,00, mą­
ka pszenna gat. I-szy wyciągowi 
54- -Sb, gat. I-A  32— 34, I-B fil -82 
I-C 30— 31, I-D 29-30, II-A  28— 29 
L-B  26 - 26, 1I-D 23.30- 21.50 II-F 
22.50— 23X0, II-G  2i.50— 22 50 r « -  
st*wna 14.50- -15.50, żytnia wyciągo­
wa 20 50— 21 50 gat. I-nzy do 6C 
proc. 20.50— 21.50, gat. I-szj do 66 
proc. 19.50— 20, gat. l l - g : 16— 17, 
razowa 10— 16.50, poślednia 12—
12.50, jtręby pszerne grube 12.2.9—
12.75, średnie 11.25—11.75, ti iał c < 
11,25— 11.76, żytnie 9,25— 9,75, ku­
chy lniane 16.75— 17.25, rzepakown 
14.90— 15, śrutu sojowrt 22—22.50


